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„Małpi Gaj”, Lundin 
Links, Szkocja, tajny 

polski ośrodek 
wstępnego szkolenia 

spadochronowego, 1941

Dasz radę, 
Antek!

Go!



GO!

Następny!

W czasie II wojny światowej na 
terenie m.in. Wielkiej Brytanii 
szkolono polskich żołnierzy
z zamiarem przerzucenia ich 

drogą powietrzną na 
terytorium okupowanej przez 

Niemców Polski. 

 W ośrodku stworzonym w 1941 
przez płk. Stanisława 

Sosabowskiego na terenie parku
w Lundin Links i posiadłości Largo 
House w rejonie Leven w Szkocji 
szkolili się polscy żołnierze, m.in. 

przydzieleni do 1. Samodzielnej 
Brygady Spadochronowej, w tym
61 późniejszych cichociemnych.

Ringway pod Manchesterem, 
Parachute Training School.

Po wstępnym szkoleniu 
spadochronowym w Largo 
House i szkoleniu w STS 
51 Ringway wykonywano 

próbne skoki.



(*) Mjr/płk Józef Hartman „Sławek”, „Tata”, nazywany ojcem cichociemnych – przed wojną adiutant prezydenta Ignacego Mościckiego, od lipca 1941 r. dowódca kursu walki konspiracyjnej w STS 38
w Briggens, od września 1942 r. polski komendant STS 43 w Audley End, od września 1943 r. kierownik Wydziału Wyszkolenia Sztabu Naczelnego Wodza, w 1944 r. zastępca szefa Oddziału VI 
(Specjalnego) NW.

6

Antoni 
Pospieszalski.

Hartman(*). Cieszę się, 
że mogę pana poznać. 
Zdobył pan Ben Nevis 

w sześć godzin, 
prawda?

Owszem. Najwyższy 
szczyt w Szkocji 
musiał pokonać 
samotnie każdy 
uczestnik kursu

w Inverlochy Castle.

Zgłosił pan tam 
gotowość lotu 
do Polski. Chyba 

jako jeden
z pierwszych…

Tak. I już 
dość długo 
czekam na 
rozkaz...

Będzie mi 
potrzebne. 
Dziękuję za 

dobre wieści. 

Skoczy pan 
najpewniej

w kwietniu. Będę 
panu życzył 
szczęścia...

Luty 1942. Special Training 
School w Briggens pod 

Londynem, jeden z tajnych 
ośrodków szkolenia 

kandydatów na cichociemnych.
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Nie leci pan.

Kwiecień 1942

Dlaczego...?

Lot odwołany. 
Noce są już za 

krótkie.

Mam już dość czekania. 
Skończyłem kurs dla 

„zrzutków”, z wynikiem 
celującym kurs 

radiotelegrafisty
i nadal stoję w kolejce…

Proszę się nie 
niecierpliwić. Mianujemy 

pana instruktorem 
łączności w nowo 

otwieranym ośrodku SOE(*) 
w Audley End. Polskim 

komendantem będzie tam 
mjr Hartman.

Znasz nieźle 
niemiecki, 
prawda?

Tak samo 
jak polski.

Świetnie. 
Będziesz naszym 
„ekspertem od 

Niemiec”.

(*) SOE, Special Operations Executive – utworzona w lipcu 1940 r. brytyjska ściśle tajna organizacja rządowa, prowadząca wojnę nieregularną z Niemcami oraz wspierająca ruchy oporu w okupowanej 
Europie.



W Audley End niedaleko Cambridge
w Wielkiej Brytanii działał jeden z tajnych 

polsko-brytyjskich ośrodków 
szkoleniowych cichociemnych (STS 43). 

Prowadzone tu kursy walki konspiracyjnej 
oraz odprawowy ukończyło odpowiednio

630 i 606 kandydatów do służby
w okupowanej Polsce w szeregach Armii 

Krajowej.

Mijają dwa lata...



(*) Ppłk Harold Perkins – szef sekcji polskiej SOE.
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Będziesz miał 
swoje 

„Operation!”… 

Tak jest!

Władze brytyjskie chcą 
nawiązać bezpośredni 

kontakt z dowództwem Armii 
Krajowej. Proponujemy ci 

udział w pierwszej 
alianckiej misji do Polski.

Kwiecień 1944
Ugrzązłem tu. Tyle 
przygotowań do 

zrzutu i nic. 
Zdążyłem się ożenić. 

Polecę jako 
ostatni albo 
wojna się 
skończy...

Poruczniku, Ppłk 
Perkins(*) ma dla 
pana propozycję.

Dobrzy 
szkoleniowcy są 

potrzebni na 
miejscu.
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(*) Płk Duane Tyrell Hudson „Bill” – doradca premiera Wielkiej Brytanii do spraw wschodnich. Doświadczony oficer przebywający 
wcześniej w podobnej misji w Jugosławii.

Zadaniem misji będzie 
prowadzenie 

sondażowych rozmów 
z przedstawicielami 
różnych środowisk

w Polsce… …

Z gruntownym 
wyszkoleniem radiowca 

będziesz tłumaczem
i oficerem łącznościowym. 

Jesteś gotów się tego 
podjąć?

Tak, oczywiście. 
Długo się na to 

przygotowywałem.

Kryptonim misji: 
„Freston”, dowódca: płk 

Hudson(*), przyjaciel
i doradca premiera 

Churchilla...

Po wykonaniu zadania 
albo jeszcze w jego 

trakcie zetkniecie się ze 
sprzymierzoną armią 

rosyjską…

Wobec tego ja nie 
mogę lecieć z polskim 
nazwiskiem. Obawiam 
się, że Rosjanie mogą 
odnieść się do mnie 

nieufnie...

Musisz się zamaskować. Na 
czas misji będziesz mieć 
angielskie dokumenty
i staniesz się oficerem 

regularnym armii 
brytyjskiej. Jak chciałbyś 

się nazywać?

…Anthony …Currie. 
…Kapitan Anthony 

Neil Currie. Nazwisko 
panieńskie żony 

Szkotki…

Świetnie. Przyjmijmy, że 
twój ojciec był Szkotem, 
matka Polką, część lat 
szkolnych spędziłeś

w Polsce i stąd płynna 
polszczyzna.

A zatem… 
Przygotowania do 
operacji „Freston” 

rozpoczynacie latem.



Tymczasem… 

Sierpień 1944.
W Warszawie trwa Powstanie…

Londyn, Pałac Rothschildów, od 
1942 siedziba polskiego rządu 

na uchodźstwie.



(*) Gen. Kazimierz Sosnkowski – wódz naczelny Polskich Sił Zbrojnych od lipca 1943 do września 1944 r.
(**) Stanisław Mikołajczyk – premier rządu RP na uchodźstwie od śmierci Władysława Sikorskiego w katastrofie nad Gibraltarem (4 lipca 1943 r.) do 24 listopada 1944 r.
(***) „Market-Garden” – jedna z największych operacji alianckich w czasie II wojny światowej, zrealizowana siłami wojsk powietrznodesantowych we wrześniu 1944 r. na terytorium okupowanej Holandii.
(****) Foreign Office – brytyjski odpowiednik ministerstwa spraw zagranicznych.

Stanisław 
Mikołajczyk(**)

Kazimierz 
Sosnkowski(*)

tak... Musieliśmy oddać 
Brygadę do dyspozycji 

Brytyjczyków. 
Sosabowski i jego 

jednostka wezmą udział 
w „Market Garden”(***).

Ta jednostka nie po to 
powstała… A jak wygląda 
sprawa brytyjskiej misji 

wojskowej do Armii 
Krajowej? Powinna tam 

być właśnie teraz!

Foreign Office(****) 
obawia się reakcji 

Stalina.

Czy wybuch Powstania 
w Warszawie niczego 

nie zmienił?

Owszem. Musi pan 
jednak, generale, 

poruszać się
w obszarze realiów 

politycznych.

Czas nagli i sytuacja 
staje się dramatyczna... 
Dowódca AK od marca 

usilnie nalega na 
przysłanie komisji 

alianckiej, która byłaby 
świadkiem poczynań 

sowietów i mogłaby im 
przeciwdziałać.

Nie jestem już w stanie zrobić 
nic, by 1. Samodzielna Brygada 

Spadochronowa gen. 
Sosabowskiego wzięła udział 

w Powstaniu. 13 sierpnia 
żołnierze podjęli w ramach 
protestu głodówkę. Słyszał 
pan o tym, panie premierze?

Robimy, co
w naszej mocy…
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Peter Solly-
-Flood

Pierwsza połowa października 1944. 
Zapada decyzja o transporcie 
członków misji „Freston” do 

Włoch, aby mogli odlecieć do Polski 
z lotniska Campo Casale.

Trwa oczekiwanie na odlot do 
Polski. Willa „La Silva” pod 

Fasano, 57 km od Brindisi, miejsce 
zakwaterowania członków misji.

Zastanawiam się 
wciąż nad istotą 
naszych zadań 

w Polsce.

Obserwujemy. 
Informujemy SOE

o wszystkim, co dotyczy 
działań antyniemieckich. 
W miarę posuwania się 
frontu wschodniego 
ułatwiamy pierwsze 

kontakty AK z Rosjanami.

O tę misję 
zabiegano w celu 

wsparcia Armii 
Krajowej...

Nie wysłano nas
w jednym celu. Chodzi 

też o ułatwienie 
kontaktów pomiędzy 

wszystkimi siłami 
antyniemieckimi...

Brytyjski wywiad 
powinien mieć przede 
wszystkim wiedzę na 
temat zagrożenia ze 
strony Rosjan. Ja 
nie mam złudzeń...
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Londyn chce mieć wiedzę
na temat kształtowania się 

stosunków w Polsce. 
Będzie potrzebna w czasie 

kluczowych rozmów
w gronie koalicjantów.

płk Duane T. 
Hudson „Bill”

Nie 
rozumiecie 
sytuacji...

Niestosowne słowa! 
Może Polska sama 

szuka sobie 
problemów...?

To nie uprzedzenia, lecz 
świadomość ryzyka. 

Brytyjczycy są 
zapatrzeni w Stalina.

Nie rozumiem, dlaczego 
Polacy są tak uprzedzeni 
do naszego potężnego 
alianta. To nierozsądny 

nacjonalizm…



Warunki pogodowe i ograniczona 
widoczność spowodowały, że zrzut 

członków misji do Polski nastąpił dopiero 
w czasie czwartej próby, we wtorek

26 grudnia 1944, kilka minut po godz. 21.00.



Pola wsi Bystrzanowice, 30 km
na południowy wschód od 
Częstochowy, Lądowisko
w bastionie odbiorczym

„Ogórek-303” (Janów-Żarki)

Widzę światła, 
mamy sygnał!

Action station!

Go! 



18

(*) „Profesor” – przydomek nadany Pospieszalskiemu przez członków misji „Freston”.

Serdecznie witamy! 
Jestem por. 

„Twardy”. Będę was 
osłaniał.

por. Stanisław 
Wencel „Twardy”

Michał!
Brak odzewu. 

Musiałem 
wyskoczyć 
sekundę za 
wcześnie...

Zbliżają 
się jacyś 

wieśniacy...

Gdzie się 
znajdujemy?

Tu niedaleko 
jest wioska 

Bystrzanowice. 

Pół godziny 
później.

Jest
„Profesor”(*)! 
Jesteś cały?

…u mnie wszystko
w porządku.

A jak pozostali?

OK, lądowanie odbyło się 
doskonale. Tylko „Bill”

i Kemp troszkę się 
potłukli na zmarzniętej 

grudzie...
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Prawdziwe polskie 
przyjęcie…Majątek 

Bystrzanowice.

Niech licho weźmie 
zmarznięte sandwicze… 

Niepotrzebnie opchałem się 
nimi w samolocie na zapas…

Nie wygląda to 
bardzo 

konspiracyjnie. 
Gdzie są Niemcy?

W odległym o 5 km 
Złotym Potoku stoi

50 żandarmów. W Żarkach 
jakieś 80 esesmanów.

Nie obawiacie się 
ich tutaj?

W nocy nie 
przyjdą.

Wygląda na to, że 
noc pod okupacją 

jest polska... 
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Będę was wspierał 
jako oficer 

łącznikowy. Osłaniał 
was będzie oddział 
„Warty”, mojego 

zastępcy.

ppor. Szymon 
Zaremba „Jerzy”

„Jerzy”. Jestem szefem 
operacyjnym obwodu AK 
Radomsko, przejmujemy 

ochronę misji.

A to moja siostra 
Zofia, właścicielka 

majątku. Rozgośćcie 
się, panowie.

Pod osłoną nocy 
członkowie misji 

wyruszyli na północ
i znaleźli się w okolicach 

wsi Włynice.
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Później.

Warunki terenowe dla 
partyzantki w Polsce są 
niezwykle trudne. Trochę 

się na tym znam. To 
zupełne przeciwieństwo 
górzystej Jugosławii.

Józef 
Kotecki 
„Warta”Peter 

Kemp

Robią 
wrażenie!

 Kiedy startowaliśmy, 
żegnała nas polska kompania 

wojsk regularnych, po 
wylądowaniu wita nas polska 
kompania partyzancka... Nie 

widzę różnicy.

Porucznik „Warta”(*). 
Melduję oddział 
gotowy do drogi.

Ma pan bardzo 
ładny angielski, 
poprawny, choć 
trochę szkolny.

(*) „Warta” – por. Józef Kotecki, dowódca II kompanii I batalionu 27. pp AK, podkomendny kpt. Stanisława Sojczyńskiego „Warszyca”. Dowódca osłony misji „Freston”.
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Imponuje dyscyplina
i sprawność, z jaką 
dokonujecie zmiany 
żołnierzy w czynnej 
służbie z czasowo 

urlopowanymi. Jaką macie 
organizację w terenie?

Teraz po powstaniu 
i zimą mocno 
ograniczoną. 

Komenda Główna 
organizuje się

od nowa
w Częstochowie.

Jakie są nastroje 
ludności?

Każdy czeka. 
Na was...

Jak wam się 
tu żyje? 

Z czym macie 
największy 
problem?

Rosną dostawy 
przymusowe. 
Niemcy grabią 

bez skrupułów.

Hodowlę ryb na 
razie udało się 

utrzymać. 

Jak oddziały 
Armii Krajowej 

traktują 
ludność 
cywilną?

Jak należy. Za 
wszystkie usługi 

dla AK otrzymujemy 
zapłatę.

Dobrze 
myślicie o tych 

chłopcach?

Jesteśmy 
naprawdę dumni 

z naszego 
wojska!

Brytyjczycy zbierają 
dane wywiadowcze.



Dużo pewnie jest 
wśród Polaków 

sporów o to, jak 
traktować okupanta...

Przeciwnie! Naród nigdy 
nie był tak zjednoczony, 

jak w czasie wojny. 
Jesteśmy my i oni.

My - Polacy i oni - Niemcy. 

 …Jesteście
w kontakcie

z oddziałem AK? …Zdarza się. 
Trochę informacji, 

czasem akcja...

Nie z własnej woli 
przecież. Ta robota dla 
gospodarki Niemiec to 
mus. Za odmowę pracy

i z wielu innych 
powodów Niemcy 

wysyłają do obozu.

To stwarza 
sytuację dla was 

niebezpieczną. 
Czemu pracujecie 

dla Niemców?

Jaki jest stosunek 
Polaków, podziemia
i cywilów, do Rosji?

Nacechowany 
rezerwą. 

Jakimi sposobami 
podziemie walczy 
z eksploatacją 

wsi?

Wszelkimi. Najbardziej 
gorliwych Niemców, 

zwłaszcza gestapowców, 
likwidujemy. Organizujemy 

akcje dywersyjne, 
sabotażowe...
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Wieczór sylwestrowy
31 grudnia 1944. Dwór 

Dembowskich w Katarzynie(*),
20 km od Radomska.

Za zdrowie 
Stalina, 

Roosevelta
i Churchilla!

…? …?! 
Jak tak 
można...? 

Jak należy 
rozumieć mój 

toast, tak milcząco 
przyjęty?

Wiemy, co stało się
z naszymi kolegami

w okolicach Wilna, na 
Polesiu, koło Lwowa.

I co być może stanie się 
z nami, gdy tu wejdą.

Jak oni mogą tak 
mówić, przecież 

to są nasi 
sprzymierzeńcy!

Jeśli Polacy tak 
reagują na samo 
nazwisko Stalina, 

to nic dziwnego, że 
Rosjanie źle ich 

traktują...

(*) Obecnie Katarzynów, gm. Kobiele Wielkie.



Poranek noworoczny 
1 stycznia 1945. 

przysiółek Katarzyna.

!!!



Uratowały 
nas 

sekundy…

28 29

Alarm, 
Niemcy!

Nie możemy dać się 
otoczyć ani 

wciągnąć w walkę!

…potrzebujemy czasu… 
Nasze bagaże... Powinniśmy 

zniszczyć radiostację
i szyfry, spalić 
dokumenty…

Kupą, 
panowie, 
do lasu!

Wszyscy się 
odmeldowali!

Honor nie pozwala nam 
zostawić Brytyjczyków. 

Musimy ich ocalić. Wy bierzecie 
na siebie ogień, markujecie 
uderzenie większych sił od 

strony lasu.

Dam wam dwóch ludzi, 
wyprowadzą was. My 

ich zatrzymamy. 
Pospieszmy się!

Do folwarku 
podchodzą 

czołgi niemieckie!
Jak to 

możliwe…?



30 31

Pierwsza 
kompania... do 

przodu... Hurraa!!!

Niemcy zrobili 
nam zasłonę 
dymną. Teraz!

Żołnierze „Warty” 
wydostają członków misji
z niemieckiego okrążenia.

Nie żyje. 
Ściągnijcie go. 
Wycofujemy się!

Straciliśmy 
jedną 20-
-watówkę.

I bagaże.

To cud, że 
wyszliśmy cało.

„Newada” 
ranny!
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(*)  „Krystyna” – hr. Maria Krystyna Skarbek-Giżycka, związana z brytyjskim wywiadem, ulubiona agentka Churchilla.
(**) „Andrew Kennedy” – mjr Andrzej Kowerski, polski oficer pracujący dla SOE, współpracownik „Krystyny”, planowany na członka jednej z kolejnych (niezrealizowanych) misji brytyjskich do Polski.

Tymczasem muszę 
pochwalić waszych 
ludzi. Wyszliśmy 
cało z niemałej 

opresji.

Czemu AK jest tak 
uprzedzona do 

komunizmu?

My nie mamy nic przeciwko 
ideologii, jeśli naród polski 
tego zapragnie. Ale nie o to 
chodzi. Musimy po prostu 
ratować niepodległość 
Polski przed zaborczą 

polityką naszego 
wschodniego sąsiada. 

Jesteśmy tu po to, by 
ułatwić pierwsze 

kontakty między AK
a wojskiem rosyjskim.

Więc nie będziecie 
działać wspólnie 
przeciw Niemcom?

W nadchodzącej ofensywie 
sowieckiej oddziały AK 

będą nadal wspierać siły 
sowieckie, ale nie ma mowy 
o otwartej współpracy
i dekonspirowaniu się. 

Z chwilą objęcia terenu 
przez wojska rosyjskie 

oddziały Ak będą po 
prostu rozwiązane.

AK ma dość dobre stosunki
z sowieckimi oficerami, ale 

współpraca z Armią Czerwoną po 
wykonaniu zadania z reguły 
kończyła się tragicznie dla 

żołnierzy AK. Byli przez Rosjan 
rozbrajani, zamykani

w więzieniach, oficerowie wywożeni 
w głąb Rosji lub likwidowani.

Tak, w tej sytuacji to 
trudne... Poproszę

o przydzielenie do mojej 
dyspozycji Krystyny(*)
i mjr. Kennedy’ego(**).

3 stycznia 1945, Leśniczówka 
„Zacisze”, przysiółek Woli 

Kuźniewskiej, gm. Wielgomłyny.

Odpowiadamy za wasze 
bezpieczeństwo. Ale realne 
możliwości AK zapewnienia 

ochrony tej misji czy 
następnym są ograniczone. 
Drugi napad może skończyć 

się gorzej.

gen. Leopold 
Okulicki 

„Niedźwiadek”

Słyszałem, że 
przyjaźni się pan

z Churchillem. Bardzo 
liczymy na pomoc 
premiera Wielkiej 

Brytanii.

Dochodzi do kluczowego momentu misji - 
spotkania z dowódcą Armii Krajowej. 
Właśnie dlatego zostali zrzuceni pod 

Częstochową - po zniszczeniu Warszawy 
odbudowywała się tu Komenda Główna AK.
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(*) „Kruk” – por. Karol Kutnicki, dowódca I kompanii I batalionu 27. pp AK, podkomendy kpt. Stanisława Sojczyńskiego „Warszyca”.

Nie mamy już na 
kogo liczyć ani 
w kraju, ani za 

granicą.

Wiecie, 
poruczniku, 

zawiodłem się.

Panie generale, 
dokucza mi rana, 

proszę o zwolnienie
z obowiązków

w oddziale osłonowym.

Dobrze... Oddział 
przejmie „Kruk”(*)

A co, jeśli oni 
mają rację...? 

...Zaczyna do mnie 
docierać groza 

sytuacji, w jakiej 
znaleźli się Polacy.

Londyn zgłosił wcześniej 
Moskwie misję 

sześćioosobową. 
Poleciało pięciu, bo Alun 
Morgan się rozchorował. 

Jestem gotów 
zabrać do Londynu 
na jego miejsce 

polskiego oficera 
jako naocznego 
świadka zdarzeń

w Polsce.



(*) Szymon Zaremba „Jerzy” nigdy już nie wrócił do Polski. Został później prezesem Polskiego Ośrodka Społeczno-Kulturalnego oraz Polskiej Fundacji Kulturalnej w Londynie, jedną z najbardziej 
charakterystycznych postaci polskiej emigracji.

Zgoda. Jeśli się na to 
zdecyduje, pojedzie
z wami „Jerzy”(*).
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por. Szymon 
Zaremba 
„Jerzy”

10 dni później.

Daleki pomruk zapory 
ogniowej na wschodzie. 

Front sowiecki 
przekracza Pilicę.

Zostanę z panem oczywiście do 
końca, ale czy z chwilą 

wejścia bolszewików jest pan 
w stanie zagwarantować 

bezpieczeństwo moich 
chłopców? 

Nie mogę dać panu 
takiej gwarancji.

płk Duane 
Hudson „Bill”

Więc ja nie mogę 
ryzykować ich życia

i muszę ich rozpuścić. 

Przejmie pan 
tymczasowo jego 

tożsamość. Proszę się 
starać jak najmniej 
mówić i nie zdradzać 
słabej znajomości 

angielskiego.

Może jechać pan
z nami jako „Alun 
Morgan”. Sowietom 

nikt nie komunikował, 
że musiał on zostać

w Brindisi.

Czego pan się 
obawia?

Wiemy, co sowieci 
zrobili z żołnierzami

AK w Lubelskiem.
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17 stycznia 1945

 Pojedziecie z Solly-
-Floodem i „Jerzym” do 
Żytna po drugi aparat 

A-5, nie ma już po co go 
ukrywać.

Może ustalicie coś konkretniejszego
o miejscu pobytu „Niedźwiadka”. 

Naszym zadaniem jest teraz pomoc
w nawiązaniu kontaktu między 

dowództwem polskim i rosyjskim.

Słyszycie?
Tam w krzakach 
ktoś się kręci...

Może jakiś 
cofający się 
oddział AK...? 

Pójdę 
zobaczyć.

Pójdziemy 
z tobą. To Niemcy..!!

...Schowali się 
tu przed 

sowietami...

Są chyba bardziej
wystraszeni niż my... 
Wycofujemy się, nie 

powinno być problemów...
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Żytno, okolice majątku ziemskiego 
Stefana Siemińskiego. Członkowie misji 

stykają się z sowiecką kolumną.

Nie będziemy uciekać. 
Zachowamy spokój. Nawiązanie 

kontaktu z armią sowiecką 
było do przewidzenia i mieści 
się w naszych instrukcjach.

Stój!

Gdzie wasz 
dowódca?
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To nie 
wasze!

Nie odpowiemy na 
żadne pytania

w nieobecności 
naszego dowódcy, 

płk. Hudsona.

Wy 
szpiony…

Rozbroić ich!Gdzie jest 
oddział AK, 
który wam 

pomagał? Kto 
nim dowodził?

 Jesteśmy członkami 
sojuszniczej misji 

obserwacyjnej, po jej 
wypełnieniu mamy jak 

najszybciej zameldować się 
w Brytyjskiej Misji 

Wojskowej w Moskwie.

Wasze 
dokumenty!

Nazywam się 
Anthony Currie, 

proszę...

(*) Lend-Lease Act – podpisana po ataku III Rzeszy na ZSRS w czerwcu 1941 r. umowa, w ramach której Stany Zjednoczone zaczęły dostarczać sowieckiemu sojusznikowi pomoc militarną i żywnościową.

Żytno. Członkowie misji „Freston”, 
do których dołącza wkrótce płk 

Hudson, mjr Kemp i Galbraith, 
spędzają kilka dni w areszcie 

domowym w majątku Siemińskich.

Gdzie jest 
oddział AK, 
który was 
chronił...?!

Odmawiam odpowiedzi. 
Najpierw muszę złożyć 

obszerny meldunek 
swoim przełożonym

w Moskwie. Proszę nas 
tam jak najszybciej 

dostarczyć!

Pozostaniecie 
tutaj!

90 proc. parku 
samochodowego 
w tej ofensywie 

to materiał 
Lend-lease(*)...

…głównie 
amerykańskie Dodge. 
Pozostałe 10 proc. 

to rachityczne 
sowieckie wersje 
Forda i furmanki 

konne...
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Zamiast na lotnisko, członkowie 
misji trafili do ciasnej celi
w pogestapowskim więzieniu.

Radomsko, Jędrzejów, 
Częstochowa

Koniec stycznia 1945

Dokąd nas tak 
ciągle wożą?

Może stąd 
odlecimy 

wreszcie do 
Moskwy?

 Zdaje się, że nie 
wiedzą, co z nami 

zrobić.

Peter… co ja 
ci mówiłem…? Oby nie zrobili 

„małego Katynia”…

 To oburzające! 
Jak można tak 

potraktować armię 
sojuszników...?!

W dużym stopniu 
spodziewałem się 

tego...

Jak to w ogóle 
możliwe, że 

znaleźliśmy się
w takim miejscu???

Moje dawniejsze 
poglądy na istotę 

stosunków polsko-
-sowieckich wydają

mi się teraz 
absurdalne…

I didn't really 
know...
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Poranek

Jedzenie!

Tak się nie 
traktuje 

brytyjskich 
oficerów!!

Domagam się
widzenia z oficerem 

przynajmniej równym 
mi stopniem! Zaszła 

niewybaczalna 
pomyłka! 

Napiszę do 
marszałka Koniewa, 
wypiszę wszystkie 
krzywdy, jakie nas 

spotkały!

„Bill” zwraca 
się do nich jak 

do swoich 
podwładnych...

Możecie sobie „meeting” 
urządzić… wszystko 

dla was zrobię. Tu jest 
wolność, swoboda…, 
wy na pewno polecicie 

do Moskwy, tylko 
musicie być cierpliwi…

...What?!!



Uporczywe żądania - a także zabiegi ambasady 
brytyjskiej - spowodowały, że warunki,

w jakich przetrzymywano członków misji, 
stały się znośniejsze. 11 lutego 1945 

skierowano ich wreszcie na pokład samolotu.

Kłomnice, błotniste lotnisko 
pod Częstochową.

Właśnie tego dnia zakończyła się 
konferencja w Jałcie, w czasie której 

przywódcy mocarstw zadecydowali
o kształcie powojennego świata,

w tym o losach Polski.
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17 lutego 1945, Moskwa

Duane Hudson, Peter 
Solly-Flood, Peter Kemp, 
Alun Morgan, Anthony 

Currie, Donald Galbraith.

Witajcie na terenie 
Brytyjskiej Misji 

Wojskowej w Moskwie.

Misja będzie za 
chwilę dysponować 
istotnym raportem...

Churchill właśnie 
wrócił z rozmów 
„Wielkiej Trójki”

w Jałcie. Zdaje się, że 
wasz raport niczego 

już nie zmieni.

…???

Przetrzymali nas 
celowo... Wszystko 

na próżno... 
spóźniliśmy się...
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Moskwa, Brytyjska 
Misja Wojskowa

To właściwie 
jest koniec 

naszej misji...

Pomożesz mi jeszcze 
sporządzić ostateczny 

raport. Jestem pod ogromnym 
wrażeniem Armii Krajowej

i Polskiego Państwa 
Podziemnego. Ten raport 
będzie to dokumentował.

Ale na cóż on 
się zda? Ta 
misja była 

fiaskiem, „Bill”…

Churchill nie 
weźmie go teraz 
nawet do rąk...

Zdaje się, że 
mieliśmy dużo 
szczęścia…

…Zawdzięczamy 
je twojej 

pewności siebie. …Myślę, że 
zrozumiałem

w końcu reakcję 
Polaków na mój toast 

w Katarzynowie.



W tym czasie NKWD kilka razy 
podejmowało zamach na jego 

życie. Wreszcie i on wraz
z brytyjskim ambasadorem 
przedostał się do Londynu.

Pięciu członków misji wróciło 
do Londynu w końcu marca 

1945. Szymon Zaremba jeszcze 
przez ponad pół roku musiał 

zostać w Moskwie.



 „Niedźwiadek” nigdy nie 
wraca do Polski, umiera 
w więzieniu na Butyrkach 

w grudniu 1946. 

 21 czerwca 1945 w Moskwie
skazany zostaje na 10 lat więzienia
w sfingowanym procesie szesnastu 

przywódców Polskiego Państwa 
Podziemnego, aresztowanych 
podstępnie w czasie rozmów 

zainicjowanych przez Sowietów.

 Do niewoli sowieckiej 
trafia też gen. Leopold 

Okulicki, ostatni 
dowódca Armii Krajowej.

8 maja 1945. Nie dla 
wszystkich koniec wojny 
jest równie radosny. Na 

wschód pociągami wywożeni 
są żołnierze AK, których 

nadzieje na wolność okazały 
się złudne.



Po powrocie do Szkocji Antoni Pospieszalski 
zajmował się dokształcaniem młodych 

polskich żołnierzy, po demobilizacji uczył 
języka angielskiego w obozach dla polskich 

rodzin, które uratowały się wraz z armią 
gen. Andersa. Od 1952 przez 23 lata związany 

był z Sekcją Polską BBC.





Kryptonim „Freston” nadano operacji przerzucenia pierwszej i jedynej brytyj-
skiej misji wojskowej na teren okupowanej przez Niemców Polski.

Historia starań o wysłanie misji

X 1943

21 II 1944

29 III 1944

30 III 1944

IV 1944

18 VII 1944
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Początki operacji sięgają 1943 r. Sukcesy Armii Czerwonej na froncie 
wschodnim, zerwanie przez ZSRS w kwietniu 1943 r. stosunków 
dyplomatycznych z rządem polskim w Londynie – wobec polskich planów 
zorganizowania antyniemieckiego powstania – skłoniły Stanisława Mikołaj-
czyka, premiera rządu RP na uchodźstwie, do przedstawienia państwom 
sprzymierzonym koncepcji skierowania do kraju brytyjsko-amerykańskiej 
komisji, która miałaby zapobiegać ewentualnym konfliktom między 
przedstawicielami Polskiego Państwa Podziemnego (PPP) a Armią Czerwoną. 

Wobec zbliżania się oddziałów sowieckich do przedwojennych granic RP, 
premier Mikołajczyk zwrócił się do premiera Wielkiej Brytanii Winstona 
Churchilla o wysłanie na terytorium Polski misji wojskowej w celu skoor-
dynowania pomocy militarnej dla Armii Krajowej oraz uczestniczenia
w ujawnianiu się przed sowietami ośrodków PPP.

W związku z likwidowaniem przez dowódców jednostek Armii Czerwonej 
oddziałów AK na Wołyniu (gdzie od 15 stycznia 1944 r. 27. Wołyńska Dywizja 
Piechoty w ramach planu „Burza” prowadziła walki z wycofującymi się 
Niemcami), płk Michał Protasewicz, szef Oddziału VI (Specjalnego) Sztabu 
Naczelnego Wodza, wystosował pismo do płk. Harolda Perkinsa, szefa sekcji 
polskiej Kierownictwa Operacji Specjalnych (SOE) o przysłanie komisji między-
alianckich.

Wobec realizowania przez sowietów akcji represyjnej i niszczycielskiej, 
dowódca AK gen. Tadeusz Komorowski „Bór” w piśmie do naczelnego wodza
w Londynie nalegał na przysłanie drogą lotniczą komisji alianckiej, która byłaby 
świadkiem poczynań sowietów i mogła im przeciwdziałać.

Premier Mikołajczyk wielokrotnie zabiegał u premiera Churchilla o wysłanie 
misji, w rozmowach tych brał również udział zastępca sekretarza stanu USA 
Edward Ste�nius.

Pomimo braku decyzji politycznej, SOE rozpoczęła organizowanie misji, 
zapewne przy milczącym przyzwoleniu Churchilla. Choć skład misji skomple-
towany był już w lipcu 1944 r, jej członkowie znaleźli się w Polsce dopiero pół 
roku później.

Po zakończeniu walk z Niemcami o Wilno (operacja „Ostra Brama”), wobec 
rozbrojenia i aresztowania przez NKWD (Ludowy Komisariat Spraw 
Wewnętrznych ZSRS) zaproszonych na rozmowy dowódców Wileńskiego 
Okręgu AK, premier Mikołajczyk w oficjalnym piśmie do premiera Churchilla 
zwrócił się o wysłanie do Wilna brytyjskiego oficera łącznikowego
i międzynarodowej komisji akredytowanej przy polskich władzach podzie-
mnych. 
Brytyjczycy uzależnili wysłanie misji od porozumienia z władzami sowieckimi.
Z powodu protestów Józefa Stalina na decyzję trzeba było czekać.

Brak reakcji.

Brak zgody.

Bez efektu.



5 X 1944

7 X 1944

13 X 1944

19 X 1944

21 X 1944

1944

Gen. Tatar rozpoczął przygotowania do zrzutu na terytorium okupowanej Pol-
ski z misją brytyjską.

Szef sekcji polskiej SOE płk Harold Perkins przekazał gen. Stanisławowi 
Tatarowi, zastępcy szefa Sztabu NW, brytyjską decyzję o wysłaniu do Polski 
kilkuosobowej misji wojskowej pod dowództwem płk. Duane’a T. Hudsona,
z udziałem polskiego cichociemnego, por. Antoniego N. Pospieszalskiego. Pla-
nowano usytuowanie misji przy dowódcy AK oraz wysłanie następnych do 
poszczególnych okręgów AK.

16/17 X Pod Piotrkowem Trybunalskim zrzucono cichociemnego płk. Romana Rud-
kowskiego „Rudego”, który miał m.in. przygotować przyjęcie misji brytyjskiej
w Polsce.

Polskie władze żywiły nadzieję, że dzięki obecności Brytyjczyków podległy 
sowietom Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego (PKWN) nie będzie nego-
wać legalności rządu polskiego w Londynie.

NKWD kontynuowało aresztowania członków ujawniającej się na wyzwalanych 
terenach polskiej administracji, uznając żołnierzy AK za politycznie „wrogich”.

Nastąpiło przerzucenie członków misji z lotniska RAF Tempsford pod Londynem 
do Bari (Włochy). Oczekiwali na lot do Polski w położonej na odludziu willi „La 
Silva” pod Fasano.

Z Lublina napływały rozpaczliwe meldunki o rozstrzeliwaniu bez sądu żołnie-
rzy AK, nazywanych przez propagandę PKWN bandytami i mordercami.
Zrzut postanowiono zrealizować możliwie blisko Częstochowy, gdzie po 
Powstaniu Warszawskim organizowała się Komenda Główna AK z nowym 
dowódcą, gen. Leopoldem Okulickim „Niedźwiadkiem”. Wybrano zrzutowisko 
„Ogórek” na polach wsi Bystrzanowice, 31 km na pd. wsch. od dworca 
kolejowego w Częstochowie (N50°41'00" E19°31'40"). Znakiem umownym 
sygnalizującym ten zrzut żołnierzom AK były nadawane przez BBC w określo-
nych porach i w określony sposób z Londynu melodie: Wojenko, wojenko oraz
Z dymem pożarów.

Szef Oddziału VI (Specjalnego) przekazał informację dla Okręgu Kielecko-
-Radomskiego o celach misji (obserwacja działań AK i meldowanie do Londynu
o sytuacji, planach, nastrojach i potrzebach AK oraz relacjach między AK
a Armią Czerwoną i innymi organizacjami partyzanckimi). Członkowie misji mieli 
nie brać udziału w walkach, chyba że w obronie własnej. Należało dołożyć 
wszelkich starań dla ułatwienia pracy misji. Przekazano też poufną informację
o obecności kpt. Currie’ego – porucznika Wojska Polskiego z Oddziału VI (Spe-
cjalnego).

2 X 1944 Pod naciskiem Polaków oraz przychylnego Polsce szefa SOE gen. Collina
Mc Gubbinsa premier Churchill podjął wreszcie decyzję o wysłaniu misji do 
Polski.
Ambasada brytyjska w Moskwie skierowała na Kreml notę z informacją
na ten temat. Formalnej zgody wschodniego sprzymierzeńca nigdy nie uzyskano.

VIII/IX 1944 Tymczasem trwały masowe aresztowania żołnierzy AK na Lubelszczyźnie
i osadzanie ich w byłym więzieniu gestapo na Zamku Lubelskim i w obozie filtracyj-
nym NKWD na Majdanku. 
Rozgrywała się tragedia Powstania Warszawskiego.
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22 XI 1944

24 XI 1944

27 XI – 22 XII 
1944

25 XII 1944

26/27 XII
1944

18 XI 1944 Mimo trudności z zapewnieniem misji bezpieczeństwa (osłabione po klęsce 
Powstania Warszawskiego oddziały AK w terenie zredukowano przed zimą do 
20 proc. stanu osobowego), przeprowadzono kolejną próbę zrzutu – podobnie 
nieudaną ze względów pogodowych.
Wykorzystując zimową porę, Niemcy intensyfikowali obławy na żołnierzy AK.
Koncepcja skierowania kolejnych misji (m.in. z udziałem Andrzeja Kowerskiego, 
polskiego oficera pracującego dla SOE) do walczących jeszcze okręgów AK nie 
została nigdy zrealizowana z powodu niemożności zapewnienia Brytyjczykom 
bezpieczeństwa, a wkrótce nadejścia frontu wschodniego i końca wojny.

W depeszy do Londynu gen. Okulicki pisał, że wobec rozproszenia polskich 
oddziałów i wyczerpania po licznych walkach z Niemcami, „raporty Misji 
Brytyjskiej mogłyby nam raczej zaszkodzić, niż pomóc.”

Premier Stanisław Mikołajczyk podał się do dymisji (po tym, jak zaproszony po 
raz pierwszy na tego rodzaju spotkanie do Moskwy dowiedział się
13 października o tajnych do tej pory postanowieniach teherańskich, które 
oddawały Polskę w sowiecką strefę wpływów), nowym premierem został 
Tomasz Arciszewski, bardziej nieufny względem aliantów.

Brytyjczycy czasowo wstrzymali przylot misji do Polski – do momentu 
dokonania przez prezydenta RP oficjalnej nominacji gen. Leopolda Okulickiego 
na dowódcę AK.

W trakcie trzeciej próby zrzutu nie dostrzeżono świateł placówek.

Wreszcie czwarta próba zrzutu zakończyła się sukcesem, w drugi dzień Świąt 
Bożego Narodzenia członkowie misji skoczyli na spadochronach na terytorium 
Polski.

1944
21/22 X Pierwsza próba dokonania zrzutu, udaremniona przez złe warunki atmo-

sferyczne.
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Po wojnie w ramach Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia organizował w Szkocji Kurs 
Gimnazjalny I Korpusu. Po demobilizacji w 1948 r. był nauczycielem języka angielskiego w polskich obozach 
przesiedleńczych. Pracował jako dziennikarz, potem wicedyrektor Sekcji Polskiej BBC (drzwi otworzyła mu 
tam w 1952 r. audycja o wojennej wyprawie do Polski). Był sprawozdawcą Sekcji podczas obrad II Soboru 
Watykańskiego, współpracował z paryską „Kulturą”.

W czasie kampanii polskiej w 1939 r. dowodził plutonem w 68. pułku piechoty z Wrześni, w ramach
17. Wielkopolskiej Dywizji Piechoty. W styczniu 1940 r. przez Kraków i Nowy Targ przekroczył granicę 
słowacką i przedostał się na Węgry, a potem do Francji, gdzie wstąpił do formujących się PSZ na Zachodzie. 
Po upadku Francji ewakuował się wraz z wojskiem do Liverpoolu.

W Wielkiej Brytanii został przydzielony do 4. Brygady Kadrowej Strzelców płk. dypl./gen. Stanisława 
Sosabowskiego, twórcy pierwszej w historii WP jednostki spadochronowej. Służył w Leven, Lundin Links
i Pi�enweem, szkolił się na kursach specjalnych w tajnych polsko-brytyjskich ośodkach SOE.
W październiku 1940 r. ukończył kurs dywersyjny (STS 25, Inverlochy Castle). Jako jeden
z pierwszych wyraził wówczas gotowość do przedostania się drogą lotniczą do okupowanej Polski. 
Przeszedł zaprawę spadochronową w Largo House koło Leven (tzw. Małpi Gaj), odbył próbne skoki 
spadochronowe w Parachute Training School (STS 51, Ringway pod Manchesterem), ukończył kurs walki 
konspiracyjnej (STS 38, Briggens). Jego lot do ojczyzny zaplanowany na kwiecień 1942 r. odwołano
z powodu zbyt krótkich nocy. Zdolności (kurs radiotelegraficzny ukończony z wynikiem celującym)
i znajomość języków obcych (biegła niemieckiego, ale również francuskiego, angielskiego i włoskiego) 
wykorzystano, mianując go instruktorem łączności w otwartym w maju 1942 r. polskim ośrodku 
szkoleniowym w Audley End (STS 43) niedaleko Cambridge.

W kwietniu 1944 r. jako jedyny Polak otrzymał propozycję udziału w ściśle tajnej misji brytyjskiej do Armii 
Krajowej (operacja „Freston”). Skoczył w ostatnim zrzucie cichociemnych do Polski z 26 na 27 grudnia
1944 r. Po aresztowaniu przez sowietów (17 stycznia – 17 lutego 1945 r.) zakończył misję – podobnie jak 
pozostali jej uczestnicy – z końcem marca 1945 r., powracając przez Moskwę, Teheran i Kair do Londynu. 

Pod koniec życia mieszkał w Londynie, utrzymywał ścisły kontakt z bratem związanym z Uniwersytetem im. 
Adama Mickiewicza, prof. Karolem Marianem Pospieszalskim, prawnikiem, badaczem dziejów okupacji 
niemieckiej, współzałożycielem Instytutu Zachodniego w Poznaniu. Bratankami Antoniego Pospieszalskiego

Kapitan Wojska Polskiego, żołnierz Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie, 1. Samodzielnej Brygady 
Spadochronowej, cichociemny, specjalista od sprzętu 
radiowego, instruktor łączności w polskim ośrodku 
szkolenia cichociemnych w Audley End (STS 43)
w Wielkiej Brytanii, oficer Oddziału VI (Specjalnego) 
Naczelnego Wodza, oficer AK.
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W czasie operacji „Freston”, przybrawszy fikcyjną tożsamość brytyjskiego oficera jako kpt. Anthony Neil 
Currie (nazwisko panieńskie żony, Szkotki), pełnił obowiązki tłumacza, oficera łączności i radiotelegrafisty. 
Przez kolegów z misji przezwany „Profesorem”. W momencie zrzutu miał 32 lata.

Przyszedł na świat w Berlinie, jego ojciec był polskim architektem, a matka Niemką. W 1919 r. Pospieszalscy 
przenieśli się do Poznania. W 1934 r. ukończył polonistykę na Uniwersytecie Poznańskim, specjalizował się 
w twórczości Cypriana Kamila Norwida. Po studiach podjął pracę jako nauczyciel w Śremie, potem
w Wolsztynie. 

Antoni Nikodem Pospieszalski „Łuk” (1912–2008)
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Mjr Peter Solly-Flood 

Zastępca dowódcy misji – Irlandczyk, z zawodu dyplomata w Foreign Office 
(związany z MI-6), znał język niemiecki, francuski, hiszpański i częściowo 
włoski. Wcześniej także brał udział w misji na Bałkanach. W maju 1951 r. 
opublikował osobistą relację z przebiegu misji, z której wyłania się obraz 
przemiany jego stosunku do Polaków (Pilgrimage to Poland, „Blackwood’s 
Magazine” 1951, nr 1657). W chwili zrzutu do Polski miał ok. 32 lat.

Zwiadowca, obserwator – Anglik, z zawodu reporter (służby specjalne), 
obieżyświat. Znał język niemiecki i francuski. Uczestniczył w wojnie domowej 
w Hiszpanii (po stronie gen. Franco), po 1940 r. dowodził akcjami 
dywersyjnymi SOE we Francji; zrzucony w Albanii, nawiązywał kontakt ze 
sztabem komunistycznych partyzantów Envera Hoxhy, razem z płk. 
Hudsonem uczestniczył w misji wojskowej w Jugosławii, po powrocie
z Polski trafił do południowo-wschodniej Azji (Syjam). Od 1956 r. był 
korespondentem  pisma „Tablet” w czasie powstania w Budapeszcie,
a potem dziennikarzem w Kongo. Wydał drukiem liczne wspomnienia, m.in. 
na temat swojego udziału w misji „Freston” (No Colours or Crest, Londyn 1958 
i 2020). W momencie zrzutu lat 32.

Mjr Peter Kemp
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Pozostali członkowie misji „Freston”

Dowódca misji – Anglik, z zawodu inżynier górnik. Osobisty przyjaciel
i doradca ds. wschodnich premiera Wielkiej Brytanii Winstona Churchilla. 
Przed zmobilizowaniem pracował w Południowej Afryce. Miał bogate 
doświadczenie zdobyte w czasie misji wojskowych w Jugosławii, zarówno
u boku gen. Dražy Mihailovicia, jak i marsz. Josipa Broz Tity. Znał się na 
specyfice walk partyzanckich i potrafił właściwie ocenić trudności, jakie 
wiązały się z ich prowadzeniem w terenie nizinnym. Dobrze znał język 
niemiecki, serbski i częściowo francuski. Autor raportu z misji spisanego przy 
pomocy Antoniego Pospieszalskiego w Moskwie w 1945 r. W momencie 
zrzutu miał ok. 34 lat.

Płk  Duane T. Hudson „Bill”

(po osiadłym w Częstochowie młodszym bracie Stanisławie) są muzycy, kompozytorzy, aranżerzy i produ-
cenci muzyczni: Jan, Paweł, Karol, Marcin i Mateusz Pospieszalscy – najsłynniejszy muzyczny klan w Polsce.
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W latach 1943–1945 dochodziło do spotkań polityczno-strategicznych przywódców trzech mocarstw 
– największych państw koalicji antyhitlerowskiej: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Związku 
Socjalistycznych Republik Sowieckich – w trakcie których zadecydowano o kształcie nowego ładu na 
świecie po zakończeniu wojny i podziale stref wpływów.

Konferencja w Teheranie
data: 28 listopada – 1 grudnia 1943 r.
uczestnicy: Józef Stalin (ZSRS), Franklin Delano Roosevelt (USA), 
Winston Churchill (Wielka Brytania)
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Kluczowy moment II wojny światowej. Czas i miejsce tej konferencji narzucił Stalin, podobnie jak 
podstawowe zagadnienie, jakim uczynił datę otwarcia drugiego frontu na zachodzie Europy. 
Sowiecki dyktator skutecznie odsunął zainteresowanie aliantów sytuacją w Europie Środkowej
i Wschodniej, dla której widział miejsce w swojej strefie wpływów. Sprzyjała temu sympa�a, jaką 
darzył Stalina prezydent Roosevelt. Na łasce sowieckiej pozostawiono kilkanaście narodów, w tym 
Czechów, Słowaków, Węgrów, Rumunów, Bułgarów i Polaków. Ustalono, że wschodnia granica 
Polski ulegnie korekcie kosztem Niemiec, w przybliżeniu według tzw. linii Curzona.

Postanowienia te były dla sprawy polskiej katastrofalne. Nie uregulowano kwes�i sowieckiej 
agresji z 17 września 1939 r. ani Zbrodni Katyńskiej. Zachodni alianci uznali dominację polityczną 
ZSRS nad krajem pozostającym od początku wojny w koalicji antyhitlerowskiej. Podjęte decyzje 
miały charakter poufny, co uniemożliwiło dowództwu AK i polskiemu rządowi podjęcie bardziej 
intensywnych działań na rzecz większego i czynnego zaangażowania zachodnich sojuszników
w walkę zbrojną na terenie Polski.

Radiooperator – Szkot, świetny radiotelegrafista z pułku Królewskiej Służby 
Łączności (RSM). W stopniu umiarkowanym znał język francuski i niemiecki. 
W momencie zrzutu lat 23, udział w misji „Freston” był jego chrztem 
bojowym.
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St. sierż. Donald Galbraith „Georgie”

– oficer brytyjski przewidziany jako szósty członek misji. W ostatniej chwili przed odlotem z Brindisi źle się 
poczuł i został odwołany, co umożliwiło później zajęcie jego miejsca przez por. Szymona Zarembę „Jerzego”.

Kpt. Alun Morgan

Konferencje „wielkiej trójki”



Konferencja w Poczdamie
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data: 17 lipca – 2 sierpnia 1945 r.
uczestnicy: Winston Churchill /potem zastąpił go Clement A�lee/ 
(Wielka Brytania), Harry Truman (USA), Józef Stalin (ZSRS)

Stanowiła symboliczne przejście z okresu drugowojennego w okres zimnej wojny. Amerykanie 
mieli już za sobą pierwsze udane próby z bombą atomową, zmieniał się zatem układ sił w stosunku 
do sowieckiego sojusznika. Stalin miał informatorów w Projekcie Manha�an i wkrótce dyspono-
wał wszystkimi planami i danymi technicznymi nowej bomby.

Powtórzono postanowienia z Jałty. Dyskutowano nad wyznaczeniem stref wpływów sowietów
i aliantów zachodnich. W związku z uznaniem Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej za 
jedyny i oficjalny polski gabinet, cofnięto międzynarodowe uznanie dla polskiego rządu na 
emigracji. Sprawę odszkodowań niemieckich dla Polski wziął na siebie Stalin, zapewniając, że 
zaspokoi polskie żądania, co nigdy nie nastąpiło.

Churchill był przerażony perspektywą wysiedlenia Niemców z Europy Środkowej, sprawa ta jednak 
została przesądzona. Nie chciał też zgodzić się na granicę Polski na Nysie Łużyckiej. Niechętnie 
przyjmował oddawanie niemieckich ziem Polsce, obawiając się przesunięcia na zachód granicy 
wpływów sowieckich. Niemcy poddano zasadzie 4D: denazyfikacja, demilitaryzacja, dekarte-
lizacja, demokratyzacja, potwierdzono podział kraju na cztery strefy okupacyjne, które od 1949 r. 
dały podstawę do powstania dwóch państw niemieckich: Republiki Federalnej Niemiec i Nie-
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Konferencja w Jałcie
data: 4–11 lutego 1945 r.
uczestnicy: Winston Churchill (Wielka Brytania), Franklin Delano 
Roosevelt (USA), Józef Stalin (ZSRS)
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Określono tu zasady powojennej organizacji świata. Polskę pozostawiono w sowieckiej strefie 
wpływów, co przesądziło o losie żołnierzy AK, których walka, mimo ofiarności i bohaterstwa, 
kończyła się klęską. Potwierdzono przesunięcie polskich granic za tzw. linię Curzona i zagrabienie 
ziem na wschód od tej linii, które stanowiły przed 1939 r. około 50 proc. terytorium II RP (Polska 
traciła Wilno i Lwów). Rekompensatą dla Polski miały być tereny poniemieckie: Pomorze 
Zachodnie i obszar Wolnego Miasta Gdańska, ziemia lubuska i kłodzka, Łużyce, Dolny Śląsk, 
Opolszczyzna i część Prus Wschodnich. W wyniku przyjętych ustaleń duża grupa Polaków znalazła 
się poza krajem. Zachodni alianci oficjalnie potwierdzili status Tymczasowego Rządu Jedności 
Narodowej, co stanowiło zapowiedź cofnięcia uznania dla rządu emigracyjnego w Londynie – 
jedynej legalnej i powszechnie uznawanej reprezentacji narodu polskiego.

Premier rządu RP Tomasz Arciszewski oprotestował ustalenia konferencji w Jałcie, wydając
13 lutego 1945 r. oświadczenie, w którym stwierdzał:

[…] decyzje Konferencji Trzech zostały przygotowane i powzięte nie tylko bez udziału i upoważnienia 
Rządu Polskiego, ale i bez jego wiedzy. Metoda ta w stosunku do Polski jest nie tylko zaprzeczeniem 
elementarnych zasad, które obowiązują sojuszników, ale stanowi niewątpliwe naruszenie litery i ducha 
Karty Atlantyckiej oraz prawa każdego do występowania w obronie własnych interesów. Z tego powodu 
decyzje Konferencji Trzech nie mogą być uznane przez Rząd Polski i nie mogą obowiązywać Narodu 
Polskiego. Oderwanie od Polski wschodniej połowy jej terytorium przez narzucenie tzw. linii Curzona 
jako granicy polsko-sowieckiej Naród Polski przyjmie jako nowy rozbiór Polski, tym razem dokonany 
przez sojuszników Polski.

54
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Dalsze losy dowódcy i żołnierzy AK osłaniających misję

Gen. Leopold Okulicki „Niedźwiadek”

Dowódca Armii Krajowej, aby zabezpieczyć żołnierzy przed NKWD
i pozbawić Rosjan pretekstu do represji, wydał 19 stycznia 1945 r.
w Częstochowie swój ostatni rozkaz rozwiązujący AK i zwalniający żołnierzy 
z przysięgi. Miejsce struktur AK miała przejąć organizacja NIE. Podstępnie 
aresztowany przez NKWD 27 marca 1945 r. w Pruszkowie, Okulicki został 
przetransportowany samolotem do Moskwy i umieszczony w więzieniu na 
Łubiance. Przeszedł ciężkie śledztwo NKWD, zakończone pokazowym 
procesem szesnastu aresztowanych zdradziecko przywódców PPP
(18–21 czerwca 1945 r.), których oskarżono o zorganizowanie zbrojnej 
działalności na zapleczu Armii Czerwonej. Pomimo niezłomnej postawy, 
otrzymał najwyższy wyrok spośród oskarżonych – dziesięć lat więzienia. 
Zginął w niewyjaśnionych okolicznościach w więzieniu na Butyrkach
w Moskwie 24 grudnia 1946 r.

Misja nie przyniosła owoców. Podstawowy cel – przekazanie do Londynu wiedzy o panujących
w Polsce stosunkach w przededniu konferencji w Jałcie – zrealizowany został w minimalnym 
stopniu. Do Londynu dotarły na czas jedynie bieżące meldunki radiowe. Końcowy pisemny raport 
z bardzo pozytywną opinią o Armii Krajowej i Polskim Państwie Podziemnym, opracowany
w Moskwie na przełomie lutego i marca 1945 r., nie odegrał już roli – podobnie jak nie byli w stanie 
wpłynąć na bieg historii wchodzący w Polsce w kontakt z sowietami Brytyjczycy. W Jałcie 
zadecydowano ostatecznie o powojennym porządku świata z dominującą pozycją ZSRS
w Europie Środkowo-Wschodniej. Wkrótce zachodnie mocarstwa cofnęły poparcie dla polskiego 
rządu w Londynie.

Jak zaznacza w swoich wspomnieniach Antoni Pospieszalski, misja była fiaskiem. Znalazła się
w Polsce zbyt późno: „Gdyby doszło do wysłania brytyjskiej misji wojskowej do Polski w roku 1943 
albo w pierwszej połowie 1944, w okresie »Burzy« i przed Powstaniem Warszawskim, misja taka 
mogłaby była zaważyć na działaniach Armii Krajowej, na stosunku zwycięskiej Armii Czerwonej do 
polskiego wysiłku zbrojnego, a może nawet Jałta – gdyby do niej doszło – wypadła trochę inaczej”. 
W 1945 r. jednak „entuzjastyczny raport płk. Hudsona w najmniejszym stopniu nie mógł wpłynąć 
na sytuację i leży gdzieś zapewne głęboko wśród akt Foreign Office”.

Bilans
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Ppor./kpt Szymon Zaremba „Jerzy”, „Alun Morgan”

Oficer łącznikowy gen. Okulickiego, który jako szósty członek misji, „Alun 
Morgan” trafił do Moskwy, spędził tam jeszcze siedem miesięcy przy 
oficerach brytyjskiego wywiadu. Jako jedyny Polak obserwował w Moskwie 
przez jeden dzień słynny „proces szesnastu” z gen. Okulickim w roli głównego 
oskarżonego, był celem kilkakrotnych zamachów ze strony NKWD. Do 
Londynu dotarł we wrześniu 1945 r., już jako oficer brytyjski, niezupełnie 
formalnie z punktu widzenia ZSRS, samolotem ambasadora, Sir Archibalda 
Clarka-Kerra. Do marca 1946 r. służył w Szkocji w Oddziale VI (Specja-
lnym) Sztabu NW PSZ. Pozostał na emigracji, do lutego 1950 r. pracował 
fizycznie na farmie w Szkocji, studiował zaocznie ekonomię i księgowość
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Por./płk Karol Kutnicki „Kruk”

Przejętym po rannym por. Józefie Koteckim „Warcie” doborowym oddziałem 
osłonowym misji dowodził do rozkazu o jego rozwiązaniu 17 stycznia
1945 r. Kilka dni później został w Żytnie rozpoznany i aresztowany przez 
NKWD. Z więzienia w Radomsku pędzono go z pieszą kolumną do więzienia 
Montelupich w Krakowie. Stąd wraz z innymi żołnierzami AK przewieziony
w głąb Rosji. Trafili na teren łagru Lidiewka, gdzie zmuszono ich do pracy
w kopalniach Zagłębia Donieckiego. Po przesłuchaniach w więzieniu NKWD 
w Gorłówce, wyrokiem trybunału wojennego ZSRS skazany został 20 gru-
dnia 1946 r. na karę śmierci, zamienioną na 10 lat ciężkich robót.
W Mariupolu nad Morzem Azowskim pracował przy produkcji czołgów,
w tajdze za Uralem zatrudniony był przy wyrębie lasu. Potem przebywał
w obozie dla esesmanów pod Stalingradem. W 1953 r. trafił do obozu
w Poćmie koło Moskwy. Do Polski wrócił w 1954 r., zamieszkał
w Warszawie, choć służby bezpieczeństwa nie od razu zostawiły go
w spokoju. Starał się odnajdywać swoich żołnierzy. Z jego m.in. inicjatywy na 
terenie obwodów AK Radomsko, Częstochowa i Włoszczowa postawiono 
ok. 30 pomników i tablic pamiątkowych w miejscach bitew i w kościołach. 
Zmarł w 1996 r., spoczywa na cmentarzu w Marysinie Wawerskim.
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Por./płk Józef Kotecki „Warta”

Dowódca doborowego oddziału osłonowego misji otrzymał 3 stycznia
1945 r. z rąk gen. Okulickiego Order Wojenny Virtu� Militari za uratowanie 
Brytyjczyków w trakcie potyczki z Niemcami 1 stycznia 1945 r. Po 
rozwiązaniu oddziału udał się z kilkoma żołnierzami z dziękczynną modlitwą 
na Jasną Górę, aby symbolicznie rozpocząć nowy etap życia. Był inwi-
gilowany przez UB. Po wojnie ukończył Szkołę Inżynierii w Poznaniu; 
pracował w przemyśle elektronicznym i zbrojeniowym. W 1986 r. został 
przyjęty przez papieża Jana Pawła II na prywatnej audiencji w Castel 
Gandolfo. Ujawnił wówczas Ojcu Świętemu, że na przełomie 1944 i 1945 r. 
na prośbę paulinów ochraniał Cudowny Obraz Czarnej Madonny. W 2000 r. 
został odznaczony Medalem Konfederacji Jasnogórskiej. W latach
1990–1992 był pracownikiem Urzędu do spraw Kombatantów i Osób 
Represjonowanych. Zmarł w 2003 r., spoczywa na Cmentarzu Powązko-
wskim w Warszawie.



W Katarzynowie gm. Kobiele Wielkie od 1995 r. znajduje się pomnik poświęcony kapr. Januszowi NN 
„Newadzie”, celowniczemu rkm ochrony misji „Freston”, który jako jedyny zginął w czasie walk stoczonych
z Niemcami 1 stycznia 1945 r.

Na zaproszenie brytyjskiego ambasadora grupa kilkunastu żołnierzy AK ochraniających niegdyś misję 
„Freston” spotkała się 25 marca 1996 r. z goszczącą w Polsce królową brytyjską Elżbietą II. 

W listopadzie 2014 r. na terenie gminy Wielgomłyny odsłonięto tablicę upamiętniającą spotkanie
w leśniczówce „Zacisze” gen. Leopolda Okulickiego, dowódcy AK, z członkami misji brytyjskiej. 
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w Szkole Handlu Zagranicznego w Londynie. Od 1983 r. aktywnie zajmował 
się pracą społeczną na rzecz emigracji, był m.in. prezesem Polskiego Ośrodka 
Społeczno-Kulturalnego w Londynie. W ramach POSK spotykał się m.in.
z Ireną Anders, prezydentem Ryszardem Kaczorowskim, Jadwigą Piłsudską 
czy prezydentami RP Lechem Wałęsą i Lechem Kaczyńskim. Zmarł w 2015 r., 
pochowany jest na Kensal Green Cemetery w Londynie.  
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edukacja.ipn.gov.pl/edu/oben/lodz

To była noc. Dla mnie ten konwój był przedziwny, dlatego że zachowano specjalną czujność, nikt do 
nikogo się nie odzywał. Dwa wozy były załadowane żołnierzami, wszyscy byli przykryci jakimiś 
kapturami i kocami, jakieś były skrzynie. I dla mnie to było podejrzane, bo już niejeden oddział jako 
łącznik przeprowadzałem i nigdy nie widziałem, żeby taką tajemnicą okrywany był ten konwój. Ja 
dopiero później dowiedziałem się, że przeprowadzałem przez kilka kilometrów przez las misję 
„Freston” z obstawą por. „Twardego” i „Romana” do por. „Warty”.

(Zbigniew Zieliński „Sęk”, w 1944 r. jako 15-latek był łącznikiem 27. pp AK)

11 lutego wszyscy zostali przetransportowani drogą lotniczą do Mielca. Nie wiadomo, czy 
przypadkiem, czy też na ten fakt oczekiwano, ale właśnie tego dnia zakończyła się konferencja
w Jałcie.

[…]

Kilkuosobowa grupa obserwatorów wojskowych nie zdołała wpłynąć na bieg wydarzeń w Polsce. 
Było to niemożliwe.

(J. Durka, „Freston” – brytyjska misja wojskowa SOE w Polsce. Przygotowania – przebieg – fiasko, „Zeszyty Historyczne” 
2007, z. 161)


